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orris (Maurice de Bevere) zadebiutował jako... pracownik czyszczący 

walce maszyny drukarskiej w belgijskim studiu filmów rysunkowych. Nie 
spędził jednak życia nakładając farbę na celofan. Udało mu się bowiem stworzyć 
barwną postać kowboja, który „poluje na durniów, zamiast zabijać Indian". 

Pierwsza przygoda sławnego Lucky Luke'a, Arizona 1880, ukazała się w 
końcu 
komiksu tytuł Spirou przeżywał trudne chwile po represjach, jakie go spot- 
kały podczas II wojny światowej, zwłaszcza w 1943 roku. Andre Franquin, 
widząc wielki przypływ komiksów amerykańskich, w 1947 roku zaczął 
wznosić falochron z dwu ważnych serii rodzimych, nawiązujących jednakże 
do tematyki wiodącej w mediach zza oceanu. 

Sensacyjny Colonel Buck Danny (scenariusz — Jean-Michel Charlier. 
rysunki — Victor Hubinon) zawierał wątki szpiegowsko-militarne, a także 
schematyczne postacie Bucka Danny'ego i Sonny'ego Tucksona, jakby prze- 
niesione z hollywoodzkich filmów kryminalnych. Główny bohater miał 
blond włosy gładko zaczesane do tyłu, wygląd osiłka i kwadratową szczękę. 
Naturalnie, nie zabrakło także Lady X, nowego wcielenia szpiega-wampa 
w stylu Maty Hari. Można więc powiedz że fala i tak nadeszła, dostar- 
czając w dodatku do belgijsko-francuskiej kuchni nieświeże hamburgery 
i odgrzewane tosty. 

Western Lucky Luke opisywał mit Dzikiego Zachodu. Z kina 
amerykańskiego zaczerpnął postacie, takie jak Billy Kid, sędzia Roy Bean, 
rodzina Daltonów oraz Calamity Jane. Na szczęście, Morris narysował także 
ietne postacie: nonszalanckiego kowboja Lucky Luke'a, konia-filo- 
zofa 0 imieniu Jolly Jumper i psa-idioty Ran Tan Plana. Humor i luz Belga 
(na Dzikim Zachodzie) zniewoliły publiczność tak samo jak saloonowe pozy 
Henry'ego Fondy, Gary'ego (Kaczy) Coopera lub Johna Wayne'a. 

Chrupiąca bagietka dodatkowo zyskała na smaku po polaniu sosem tek- 
sańskim — od 1948 roku Morris przez 6 lat mieszkał w Stanach 
Zjednoczonych. Poznał tam m.in. realia Zachodu i Południa oraz Jacka 
Davisa i Harveya Kurtzmana — twórców Mad w latach 50. 

Po powrocie do Europy w 1955 roku Morris zatrudnił Rene Goscinny ego 
jako scenarzystę Lucky Luke'a. Dzięki humorowi ..ojca Mikołajka” 
opowieść nie zamieniła się w spaghetti western. Czytelnicy mogli się bawić 
parodią klasycznych wątków „końskiej opery”. 

Współpraca Morrisa i Goscinny”ego rozpoczęła się w 906 numerze Spirou 

Szynami na prerii (Des rails sur la prairie — album Dupuis nr 9). 








1946 roku w Almanachu Spirou 1947. Zasłużony dla europejskiego 


























a zakończyła Śpiewającą nitką (Le fil qui chanie — album Dargaud nr 15, 
występujący później w katalogach wydawnictwa jako nr 14). 

Po śmierci Goscinny'ego. który znalazł należne miejsce w panteonie 
komiksowych Wszystkich Świętych. od 1977 roku scenariusze pisali m.in. 
Vicq, De Groot, Fauche-Lćturgie oraz znany autor Srorma, Lodewijk. 

Lucky Luke, wydany licencyjnie w 23 krajach, odniósł sukces także jako 
film animowany. W kwietniu 1990 roku we Francji rozpoczęto emisję 26 
odcinków 26-minutowych (koprodukcja Dargaud i inni, pod kierownictwem 
Morrisa i Philippe'a Landrota). Muzykę skomponował Claude Bolling, 
a dzięki adaptacji Morrisa i Gilberta Goscinny'ego Lucky Luke powrócił 
w formie i jak zawsze strzelał dwa razy szybciej niż jego cień! 

Za sprawą Terence'a Hilla w Boże Narodzenie 1990 roku Lucky Luke 
trafił także na małe ekrany. W Santa Fe (w Nowym Meksyku) nakręcono 13 
jednogodzinnych odcinków. które pokazała również telewizja po 
Scenariusze powstały na podstawie albumów: La diligence (Gorliwość), 
Jesse James, Fingers (Palce), Nitrogliceryna i innych. Siła uderzenia, jak 
powiadają na wschód od Fort Worth i Wołomina, była znaczna 

Lucky Luke obok galijskiego Asterixa i przygodowego Tintina został 
uznany za jeden z największych, klasycznych już komiksów europejski. To 
korelat kultury, pomnik — 40 lat historii komiksu bel 
Dzielny Lucky Luke nie tylko poluje na durniów, lecz także próbuje 
przekonać ubogich krewnych braci Daltonów, iż komiks bywa sztuką. 

Waldemar CZERNISZEWSKI 
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skiego to skandynawskie runy. Niektóre herby rycerskie, prawdopodobnie pow- 
stałe z pierwotnych znaków własności, miały godła łarwe do wyrycia na przed- 
miotach. Wśród tych godeł spotykamy znaki runiczne. Polskie herby szlachec- 
kie m.in. Kościesza-Strzegomia, Lis, Mądrostki-Śmiara, Odrowąż, Ogończyk- 
-Powała, Pilawa i Prus-Turzyna jakby to potwierdzały. Runy żyr (strzała 
skierowana grotem do góry, symbolizująca zarówno jeźdźca-rycerza, jak i boga 
wojny Thora) i madr (magiczny półksiężyc) są wyobrażone w polskich 
herbach, np. herb Lis można zobaczyć w tarczy na płycie nagrobnej kasztelana 
krakowskiego Pakosława z Mstyczowa (zmarłego w 1319 r.), pochowanego w 
klasztorze Cystersów w Jędrzejowie. Znak tyr jest tam odwrócony grotem do 
dołu! Zgodnie z regułami magii odwrócony znak mówi o nieszczęściu, które 
dotknęło bohatera. W kręgu innej (?) kultury nawiązano więc do skandynaw- 
skich runicznych kamieni ze statkami śmierci. 
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Pisma runicznego nie odczytano w całości. Bohaterowie Andrzeja 


Sapkowskiego posługują się jednakże runami w wiedźmińskim świecie. Kiedy 
przekormy Bogusław Polch zaczął rysować ten postmodernistyczny Świat 
Never-Never Landu, wybrałem dla niego runy duńskie z młodszego szeregu. 
Mam nadzieję, że czytelnicy będą się dobrze bawić, odczytując przewrotne 
napisy w tym i w poprzednich pięciu albumach. 


W. Cz. 





NAJSZYBSZY STRZELEO 
NA DZIKIM ZACHODZIE 


Jestem tylko biednym, samotnym kowbojem, a droga do domu daleka... 





włosy Lucky Luke'a są wciąż czarnogranatowe, oko sokole, 
t bowiem słynnym bohaterem komik- 
su. Musi zatem wyglądać i zachowywać się zgodnie z regułami tego gatunku. Na 
świat przyszedł w Belgii, w 1946 roku. Stworzył go dwudziestoletni wówczas 
rysownik Maurice de Bevere, używający pseudonimu Morris. Od połowy 
czerwca 1947 r. Luke zaczął pojawiać się regularnie w Spirou, tygodniku 
z komiksami. W kinach królowały wtedy amerykańskie westerny — Lucky Luke 
był ich humorystycznym naśladownictwem. 

Klasyczny western jest moralitetem: „ul niebezpieczną przygodę, 
walkę dobra ze złem i ostateczny tryumf sprawiedliwości, nie oficjalnego 
prawa, które nie zawsze jest doskonałe, lecz czystej bezkompromisowej spra- 
wiedliwości, której poczucie jest tak silnie rozwinięte w mentalności prostego 
człowieka — klasyczny western chwali męstwo, przyjaźń, rzetelność w sto- 
sunkach międzyludzkich, lojalność wobec przeciwnika i wierność własnym 
ideałom” (C. Michalski: Western i jego bohaterowie, Warszawa 1972. str. 6). 

Morris nie ośmieszał całej mitologii westernu — wykpiwał tylko niektóre 
wątki i stereotypowe postacie. Początkowo zresztą parodia nie była taka 
wista; pierwsze scenariusze Morris pisał dosyć realistyczne, gdyż wydawcy 
Spirou (belgijska firma Dupuis) oczekiwali, że Lucky Luke pozostanie 
bohaterem, z którym młodzi czytelnicy zechcą się identyfikować. Przewrotność 
i parodia w Lucky Luke'u jest zasługą pisarza francuskiego (polskiego 
pochodzenia) Rene Goscinny'ego, dobrze u nas znanego dzięki cyklowi 
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Mikołajków. Goscinny został współpracownikiem Morrisa w 1954 r. Od następ- 
nego roku aż do śmierci w 1977 tworzył scenariusze kolejnych historyjek z 
Lucky Luke'em, drukowanych początkowo w Spirou, a od 1968 r. we fran- 
„euskim magazynie Pilote, (Wszystkie przygody dzielnego kowboja ukazały się 
także w formie albumowej: pierwsze 31 w belgijskim wydawnictwie Dupuis, 
kolejne — od 1968 r. — we franc! Dargaud; od 1991 r. komiks jest własnoś- 
cią Lucky Productions SA). Szczególnie ironicznie potraktowano postacie 
związane z historią Dzikiego Zachodu. Na przykład Billy Kid (William 
Harrigan) — jeden z najgroźniejszych bandytów w Nowym Meksyku i Teksasie 
w latach 70. XIX wieku (zginął w 1881 roku, mając 21 lat, a za sobą tyleż 
trupów, „nie licząc Meksykanów” — J. Borges: Powszechna historia nikczem- 
ności, Warszawa 1985, str. 58) — został przedstawiony jako paskudny. przed- 
wcześnie dojrzały dzieciak z wystającymi przednimi zębami, od którego Lucky 
Luke ogania się jak od uprzykrzonej muchy. 

Komiks ukazuje zło odmiennie niż klasyczne westerny: nie jest ono — zdają 
się mówić autorzy — ani demoniczne, ani romantyczne. Jest śmieszne i zarazem 
żałosne. 

Nieubłaganymi antagonistami Lucky Luke'a są pechowi bracia Daltonowie, 
pochodzący „gdzieś z Arizony”, Joe, William, Jack i Avarell. Przypominają oni 
postacie złoczyńców z oper komicznych: ich niewielki potencjał umysłowy jest 
rozłożony wprost proporcjonalnie do wieku, a odwrotnie do wzrostu. 
Daltonowie walczą z Lucky Luke'em już trzydzieści siedem lat i obok konia 
Jolly Jampera są stałym elementem cyklu komiksu Morrisa. W ciągu tych lat 
dokonali niezliczonych ucieczek z teksańskiego więzienia, w którym odbywali 
karę, a Luke w pogoni za nimi zwiedził zarówno Kanadę, jak i Meksyk. 

Wystąpili też w trzech animowanych filmach pełnometrażowych o przygo- 
dach naszego bohatera: Daisy Town zrealizowany w 1971 r. (znany. w Polsce 
jako Lucky Luke), La Ballade des Dalton z 1978 r. i Les Dalton en Cavale 
z 1983 r. 

Tłem komiksu są różne typy spotykane na Dzikim Zachodzie: poszukiwacze 
złota. farmerzy, zamożni hodowcy bydła, kowboje, szulerzy, wędrowni szarla- 
tani, kawalerzyści armii USA, detektywi agencji Pinkertona, Indianie (zwykle 
Apacze, Czejenowie i Siuksowie), osadnicy, tancerki... Te ostatnie pojawiły się 
w komiksie dopiero wtedy, gdy jego wydawaniem zajęła się firma Dargaud. 
Oficyna Dupuis w czasach drukowania Lucky Luke'a to wydawnictwo salez- 
jańskie, stąd wizerunki skąpo ubranych kobiet tańczących kankana były w 
komiksie nie do pomyślenia. 

Realia południowych i środkowozachodnich stanów USA w latach 1860-95 
(bo właśnie wtedy toczy się akcja) odtworzono niezwykle starannie. Morris 
zawsze dbał o to: w latach 1948-54 mieszkał w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
— nie przerywając rysowania Luke'a dla Spirou — pogłębiał swoją znajomość 
obszarów, na których zwykle rozgrywa się akcja komiksu. Luke pojawia się 
zresztą w różnych miejscach: np. wraz z Sarą Bernhardt, odbywającą tournće po 
USA, ogląda Nowy Jork i płynie parowcem po Mis 

















pi. 
Luke ima się też różnych zajęć: przeprowadza stado bydła z Teksasu do 
Nowego Meksyku, bywa szeryfem. ochrania dyliżans firmy Wells Fargo and 


Co.. buduje kolej, pracuje dla Federalnego Biura do Spraw Indian... 
właściwy zawód to jednak: bohater. 

Jak wszyscy herosi komiksów, I.. L.. jest postacią jednowymiarową — mimo 
pozorów realizmu, bardziej symbolem niż człowiekiem z krwi i kości. Od 
innych herosów różni go zwyczajność: nie ma nadnaturalnej mocy — jak 
Superman, nadzwyczajnych ubiorów i pojazdów — jak Batman, nie pije nawet 
magicznego napoju — jak Asterix... Strzela tylko w razie absolutnej koniecznoś- 
ci i nigdy nie zabija przeci i — tylko go rozbraja lub ośmiesza. Przyczyniła 
się do tego francuska komisja do spraw nadzoru prasy dla młodzieży, która w 
jednym z epizodów drukowanych w Spirou w 1952 r. powstrzymała kowboja od 
zabójstwa bandyty. 

Namiętność Luke'a do tytoniu przeszła przez lala ewolucję: w pierwszych 
tomach komiksu nie pali (nosi wówczas czarne, a nie błękitne, dżinsy i — o ile 
to możliwe — jest jeszcze bardziej lakoniczny), kolejne — ukazują, jak pogrąża 
się z wolna w tytoniowym nałogu. W połowie lat 80. zrywa jednak z nałogiem 
i teraz nerwowo ssie źdźbło trawy (za ten „wyczyn” Luke'a, związany z pro- 
dukcją 26 półgodzinnych telewizyjnych filmów animowanych, Morris otrzymał 
w 1988 r. nagrodę Światowej Organizacji Zdrowia WHO). Początkowo kowboj 
stroni od alkoholu, a obecnie nie gardzi szklaneczką mocniejszego trunku, 
nigdy jednak nie pije więcej. 

O sposobie angażowania się w akcję nasz niezawodny. flegmatyczny 
i niezbyt mowny bohater powiada tak: „Jeździ się tu i tam... Dziwnie się to 
wszystko zaczyna!” 

Postacią znacznie bardziej refleksyjną jest... rumak Luke'a — daleki potomek 
indiańskich mustangów, sławny Jolly Jumper (Wesoły Skoczek) — biała, 
koścista szkapa z jaskrawożółtą grzywą i ogonem oraz brązowymi plamami na 
zadzie. Szybkobiegacz, a poza tym stary zrzęda, wprowadza do komiksu ele- 
menty surrealizmu i absurdalnego humoru. Trudny charakter Wesołego Skoczka 
ukształtował się w ciągu pierwszych kilkunastu lat wydawania serialu. Do 
1960 r. Jolly Jumper był niemy! 
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O ile stosunek kowboja do wierzchowca oparty jest na współ) 
porozumieniu, o tyle relacja Luke'a do psa, zwanego Ran Tan Pl 
się krańcowo odmiennie. Ten psiak to żałosna karykatura Rin Ti 
nego psa z bardzo niegdyś popularnego serialu telewizyjni 
Zachodzie Przygody Rin Tin Tina. Słusznie nosi miano „najnies 
i najbardziej tchórzliwego psa na obu brzegach Missisipi”. 

Pojawił się w sadze Morrisa w 1960 roku: w teksańskim wić 
Daltonów, przebywających tam pomiędzy ustawicznymi ucieczki 
obroża ozdobiona jest zwykle gwiazdą szeryfa. W jednym z toi 
łańcuchem z Joe Daltonem. W swej bezdennej głupocie Ran Ti 
Daltona za nowego pana, pomimo że ten marzy jedynie o tym, b; 
uwolnić. Jest to wyraźne nawiązanie do sławnego Gópiego Kot 
Herrimana, amerykańskiego komiksu, uznanego za klas 
U Herrimana kot imieniem Gópi (Krazy) darzy uczuciem w 
Ignatza. 

„Każdy odcinek kończy się rzucaniem przez Ignatza cegłą 
w osobliwy sposób przyjmowane jest przez kota (...) jako akt n 
sposób złośliwa agresja Ignatza za każdym razem napełnia serct 
nadzieją” — K. T. Toeplitz: Sztuka komiksu, Warszawa 1985, str. 
dzieje się w komiksie Spadek Ran Tan Plana. 

Ran Tan Plan („pies głupszy od własnego cienia”) doczeka 
komiksów. Od 1987 r. Morris rysuje jego przygody, w któryct 
pojawia się jedynie epizodycznie. Scenariusze są dziełem tan 
Fauche i Jean Lóturgie. Ta spółka współtworzyła z Morrisem 
tomów Lucky Luke'a powstałych po śmierci Goscinny 'ego. 

Postać Luke'a nie była zupełnie obca starszym mił 
w Polsce. W latach 1962-68 harcerski tygodnik Na przełaj druki 
regularnie historyjki obrazkowe z jego udziałem. Były to zapewni 
Spirou — nazwiska autorów wymazywano z obrazków. Kiepski 
dowolnie podzielone, drukowane w burozielonej tonacji. W 
Młodych zamieścił stary (z 1960 r.) album Morrisa Run na Okł 
druku znowu była fatalna. Oba przedsięwzięcia miały na cel 
poczytności tych periodyków i być może cel ten osiągnęły. Red: 
na Guliwera, w latach 60. pracująca w bibliotece dziecięcej. 
swym kilkunastoletnim niesfornym klientom wręczała nożyce, 
Na przełaj, pozwalając z drukowanych tam odcinków robić al 
Luke'em. Na początku lat 70. warszawskie „pchle targi” zostały 
dami kowboja wydanymi w językach... skandynawskich. Był to 
drukowania w Polsce kilku zeszytów na potrzeby oficyn duńs 
i szwedzkich. 

W 1991 r. firma Egmont Poland rozpoczęła wydawanie komi 
w formie, w jakiej znany jest na całym świecie (Lucky Luke pi 
na 30 języków). Egmont wydał jednak tylko cztery pierwsze a 
Dargaud (z lat 1968-70), po czym zaniechano edycji dalszych k 
bardziej dochodowych seriali (m.in. Asterixa R. Goscinny'ego). 
że będzie to kres żywota Lucky Luke'a w naszym kraju. Agonia ji 
przedłużyła: w końcu 1992 r. ukazał się album Daltonowie 
wydany przez KeyTex — starannie przełożona i wydrukowana 
tomu, który rok wcześniej wyszedł we Francji nakładem Lucky 

Muszę przyznać, że uwielbiam zarówno ten rodzaj 
jest Luke, jak i grafikę Morrisa — styl, który parodiuje i jednocze 
w karykaturalną przesadę. (Styl graficzny Morrisa, harmonijnie ł 
ty humorystyczne z realistycznymi, wykształcił się ostatecznie w 
lat 50.; początkowo rysunki przypominały nieco stylistykę Dis 
teryzowały się wówczas żywą kolorystyką. zawierały małą licz 
i były mniej realistyczne, a rysownik operował barwnymi plama! 
W Polsce Lucky Luke uważany jest za komiks dla dzieci. Niń 
właściwym odbiorcą jest młodzież — dopiero nastolatki bowie 
pojąć żartobliwy dialog postaci, absurdalność przedstawi 
i docenić wysmakowaną kreskę Morrisa. Niektórzy jednak 
(w tym niżej podpisany) bez wahania gotowi są odłożyć wszel 
lektury, by przenieść się w podniecającą atmosferę Dzikiego Za 

Wieczór.. Nad prerią zapada zmrok... Dwaj rewolwerowcy z 
usta chustami czytają tablicę zawieszoną przed wjazdem do mi 




































W czasopiśmie o książce dla dziecka — Guliwer 4/1993 — au 
Niezwykłe przygody Lucka Szczęściarza, czyli Belg na Dzikim 





